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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  4 o październ ika .
Dzisia rano w obecności I S a y j a ś n i e y s z y c h  C b -  

SARZO  W Y  C II  A l E X A S D K Y  F e D O R O  V \N Y  І М л а п  F f i b O -  

r o « n y  , oraz J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l ­

k i e g o  Х і ^ с і а  N a s t ę p c y ,  tudzież w obecności zgro- 
m ulżenia C z ł o n k ó w  Rady Państwa, Ministrów, Se­
natorów , Jenerałów, znakomitszych Osób Dworu 
p łc i  obojey i Korpusu Dyplomatycznego, odpra­
wione zostały w Soborze Kazańskim dziękczynne 
Panu Bogu modły za wzięcie waźney twierdzy 
Tureckiey W  a rn y  i za zwycięztwo odniesione w 
Ma^>y-Wołoszczyznie przez Jenera ł  Porucznika 
Barona Geismara. Wieczorem miasto wspaniale 
było oświecone. (R. Ii)

JSayw yiszy ukaz J. С. M . w ydany do R z ą ­
dzącego Senatu  1828 roku, ń a  okręcie JParyzu, pod  
W a rn ą , dnia 4Э września.

„Ukazem z dnia 21 września 1801 roku  wszy­
stkie miasta i wsie, leżące na przestrzeni granic 
I  m p e г у u m, od morza Czarnego do Bałtyckiego, 
na eto wiorst w ew nątrz,  uwolnione od naboru re ­
kruckiego z dozwoleniem, zamiast rek ru tów , p ła­
cić pieniędzm i; lecz gdy za przyłączeniem K ró -  
lewstwa Polskiego, granice I m p e r y i  przemieni­
ły się, przeto zgodnit z Opinią J ego Cesarskiey 
W ysokości Cesarze wicza: R o z k a z u j e m y  moc 
pomienionego 1801 roku ukazu na mieszkańców , 
8naydu)ąuyvii al<£ na granicy X m p e у ii m  z K ró ­
lestwem Polskiem, nie rozciągać, ale brać  od nich 
rekruta ludźmi.”

(Journal de St-Petersbourg.)
Radca Kollegialuy M uraw jew , W ice-Guher- 

nator Witebski, został mianowany Cywilnym G u­
bernatorem Mobilewskim, i podwyższony z tey 
okoliczności do rangi Radcy Stanu.

— Dum 32 września, Cesarz Jegomość raczył 
potwierdzić postanowienie Komitetu Ministrów, 
na mocy którego, twierdza Auapa, ma bydź uw a­
żaną na równi z rynkiem zamiennym Bugózkim, 
a towary, przywożone z Anapy, ze św iadectw a­
mi od Zwierzchności mieyscowey, iż pochodzą 
z tego kraju, mogą bydź wprowadzane do Rossyi 
wolno ś bez opłaty. Co się tycze wywozu towa­
rów do Aoapy, dozwolono w miesiącu lipcu r.  b., 
na przełożenie Ministra Skarbu, wysyłać bez o- 
płatf* z Ragezu do Anapy, aż do ukończenia te- 
r^iiieyszey w o y n y , wszystkie towary , k tórych 
wywóz z Rossy, nie jest zakazany, tak dla woy- 
ska, jako i górali, stosując się do prawideł, p rze ­
pisanych dla handlu jednego portu  Rossyyskiego 
z drugim.

* d tT tu  wiadomość o nagłev śmier-
11 “  . niis* W ice-Konsula Rossyyskiego w K arls -  
bammie, w Szwecyi. śm ie rć  jego sprawiła tam 
tym żywsze wrażenie, iż razem zakończyło życie 
trzech mieszkańców tego miasta; wszyscy jedli ra ­
k i  morskie, które^sprowadzono okrętem; powszech­
nie więc sądzą, ze musiały bydź gotowane w  na­
czyniach niepobielanych, albo też zaprawione ja­
kąś substancyą t ru ją c ą , dla zachowania w czasie 
transportu. Wszyscy, którzy jedli te r a k i ,  nie­
bezpiecznie ęhorowali. Zdaniem Rady medyęzney

St. Petersburskiey, rak i morskie są wprawdzie po­
karmem Niestrawnym, nigdy jednak niebezpiecz­
nym, ат-.alćm śmierć, która nastąpiła po ich  uży­
ciu, musiała pochodzić z jakieyś inney jeszcze o- 
koliczności; taż Rada utrzymuje, że w ogólności 
rak i  morskie są pokarmem niezdrowym, i ze pie­
czone, mogą niekiedy szkodliw e, dla jedzących, 
sprawić skutki.

— Gazeta handlowa  ogłosiła dwie tabelle 
celnieyszych artykułów przywozowych i w yw o­
zowych, wedle wiadomości, dochodzących do dnia 
I września, z rozmaitych portów Rossyyskich. U i  
mieśzczamy tu z nich wyciąg następny :

Wprowadzono : 1,708,689 pudów soli, 710.281 
pudów cukn j kandysbrotu; 266,880 pudów drze­
wa farbierskiego, 220,776 pud. baw ełny przędzo- 
ney; 1^7,245 pudów oliwy; 141,167 pudów ołowiu; 
98,180 pudów kawy i t. d.

# VV у wieziono: za 5.794,422 drzewa; 5,121,838 
pudów ło ju ; 2,121,326 pudów lnu; 2,170,538 pu­
dów p ień k i ,  869,610 pudów żelaza w sz tabach ; 
88,270 pudów miedzi; 1,267,912 czetwierti wszel­
kiego zboża, 571,607 pudów potażu; 289,716 p u ­
dów oleju lnianego i konopnego; 182,576 pudów; 
skór w ypraw nych  i surowych, i t. d.

Odessa dnia 29 września.
(Joorual de St. Petersbourg).

Listy  z Nikołajewa, pod nayświeższą d a t ą ,  
doposzą, że zdrowie W ice -A dm ira ła  Xięcia M en - 
szikowa  jest w bardzo dobrym stanie, i  że rana je­
go coraz się goi.

— Statek p a ro w y  m a ry n a rk i  C esa rsk iey  p ły ­
nący z W a r n y ,  w yruszył dn ia  25 w ie c z o re m  do 
Nikołajewa.

— Od dnia i 3 września w ypłynęły ztąd 4 
SKatki: bombarda Sardynska B ella  G iuseppina , do 
Konstantynopola, z balastem; brygantyna A ustrya- 
cka Conte B on ia , do Konstantynopola z rozmai- 
temi towarami; brygantyna A ustryacka Sirm io , i  
brygantyna Sardynska E u ro p a , do R cd a n te -K a le , 
z różne mi towarami.

7 - Donieślis'my o założeniu szpitalu dla cho­
ry c h  i ranionych z woyska znajdującego się w, 
T urey i.  Pospiech, z jakim ten zakład został u o r ­
ganizowany i opatrzony we w szystko, co tylko 
jest potrzebnem do opatryw ania ranionych i da­
wania pomocy chorym, j ts t  Widocznym dowodem, 
że mieszkańcy Odessy, znają w całetn znaczeniu 
wdzięczność, jakąśmy winni walecznym naszym 
żołnierzom. Liczba darów dobrowolnych od osób 
wszelkiego stanu, i muóztwo hoyhych ofiar, świad­
czy lepiey, aniżelibyśmy wyrazić mogli, o skwa- 
pliwoścj, z jaką wszyscy mieszkańcy starają się od­
powiedzieć oczekiwaniu J ego Cesa r sk iey  Moście

L i  paw  a, d. 2у  września.
(Journal Je St-Petersbourg.)

D. 21 b. m. postrzeżono niedaleko tego mia­
sta, w blizkości komory N ied , szczątki okrętu , ża­
gle podarte, oraz rzeczy do odzienia służące, k tó ­
re  morzą na brzeg wyrzuciło; nazajutrz u jrzano  
okręt wywrócony o 200 sążni od brzegu, i natych­
miast chwycono się wszelkich środków, ib y  oca­
l ić  z niego, ęoby było шоіца. W y r ą b a n y  otwóę



W jego schnie , znaleziono na «codzie bale i deski 
dębowe; hc*  nie podobna ich było na brzeg..pm-i 
wieźć z przyczyny wiatru. Domyślają s *, ze ten 
statek p łynął ze zbożem, gdyż postrzeżono dokoła 
wiele pływającego żyta, pszenicy-i siemienia Inia» 
nego, które tak były  zmięszane ъ płatkiem i pra­
na m o rs k ą  iż na nic przydaćby $■% nie mogły. 
Napś* T kusneU e von M e m Ą  zn ?le«iony\i«a jednу m 
kawałku, wyrzecooym na brzeg, każe się domyślać, 
że t& b y ł  statek pruski.

Ja n a  K nw tunnw a. zatrudnionego E o!>pviąź‘ 
izbie sądow ej, oraz dwóch ludzi, oh у w te! i 
lyrokich, którzy chroniąc się od Jes/czu si li we 
ilrzw hcb , wionących do sieni, pomienioney budo. 
wy. Śm ierć rzeczonego urzędnika tym jest do* 
tkliwszą, ze zostawił! po sobie żonę i dzieci mało- 
letuie baz opieki.

uicha łcyck dnia 28 sierpn ia .
(z Ruskiego Inwalida).

Po itie&dsn-iiyta szturmie, przypadłym <1. i 5 
zeszłego sierpnia, skutkiem którego b>ło wzięcie 
tw ierdzy A oha łcyohu , ХѴУ, BowoiUa Korpusu, 
Jenerał-Adjutant 'H ra b ia  JPaskiewicz-Erywański, 
w ydał następny rozkaz dzienny:

n W aleczni wojownicy. Pód Karsem i A- 
chałkałś kiera- zbieraliście niewiędniejące lauryj te­
raz mywa okryliście się sławą.

Z A chałkaiaku wypadało wam prr-eyscie na­
der • trudtre: gromady gór spadzistych, droga n ie­
przebyta. Lee z tam, gdkie ar trudnością p rz e p ra ­
w ia ł  się jeździec, wyście na ręku was. em prze­
nieśli wszystkie ciężary, nawet ajty lD ryą burzą­
cą, i ukazali się pod A c M ć y c h e m , oznaczy wszy 
Bwóy przechód wytrzymałością, z śmiem, gorliwo­
ścią. M ezw łóctn ie  poprowadziłem wis j ггезлгко 
wrogom, i  oczekiwania moje ziściły się: poraziwszy 
d. 5 mnogie w ojsko, wyrwaliście z rąk nieprzy- 
ja ciel* mieysce dogodne na obóz i do rozpoczęcia 
oblężenia.

Dnia g przenieśliście oręż wasz do stanowi­
ska nieprzyjaciela, na obronę którego wystąpiło 
trzydzieści tysięcy odw sinych wojowników; ale 
wy, w pięćkroó mniey iicznb nie lękaliście się stawać 
m u czoła, walczyliście bez odctchni-inia i 4 godzin, 
z nieprzyjacielem w rozpaczy będącym, i śród t*- 
kicti trudności, t  męztwem, zadaiwiająęem wrogów, 
przypuściliście szturm do warownego obozu, i za­
tknęliście chorągiew zwycięstwa oa okopach nie­
przyjacielskich. LłO was, waleczni towarzysze, należą 
trofea tego dnia pamiętnego: 10 dział, 12 chorą­
gwi, 4 warowne obozy nieprzyjacielskie, wszystkie 
rynsztunki jego i  zapasy; pod strasznym mieczem 
waszym trzy tysiące T u rk ó w  legło na polu bitwy.

\Si ciągu. czterech dni następnych, które wam 
kosztowały pracy  n:e*mor lowaney , pod' silnym 
ogniem nieprzyjaoielhk.im, uskuteczniliście roboty 
około oblężenia, odparli wycieczki, nakcuiec dnia 
i5 z wesołym umysłem i męztwem przypuściliście 
szturmr, a A chatcych, uwalający się dbtąd z 1 nie­
zdobyty, znakomity wściekłą walecznością miesz­
kańców, Broniony przez i.5,ooo za łogi, po i 3 -go- 
dzinnym szturmie upad* pod mocą waszego oręża. 
W  a feczn iTnayzaciętisze sprzeciwianie się, pełen roz­
paczy1 opar broniących, którzy się na śmierć po­
święcili, ustąpiły przed bohaterskietn waszem męz­
twem. K ażdy krok potokami k rw i  b y ł  opłacony, ale 
każdy, odznaczony został waszem! czyny, a zgubą 
wrogów. W  tyra dniu 5 з chorągwi, 5 bunczukow, 
66 d z M , zdobyliście waszemi p ie rs iam i, h prze­
szło 5,ooo nieprzyjaciół pcdło pod waszym prf

% шізuciera najżywsze у wdzięczności, dzięki 
wam składam, waleczni towarzysze! W  ciągu 22- 
leCniey służby mojey w boju, wiele widziałem woysk 
walecznych; ale mężniejszych. w bitwie, wytrzy­
malszych m trudach, nie znam. Za szczęście sobie 
uważam, że mogę poświadczyć o waszych czynach 
przed M onarchą sprawiedliwym i wielkodusznym, 
bziałania wasze p rz e jd ą  do pamięć; naypozjuey- 
*aey potomności* fcześć i  sława wam, zwycięzcy.

F  a b г  у  к i r a j  о лѵ e.
W  Stra w i ё n-n tkać h , w majętności JO. Xięcia 

Gabryela Ogińskiego, w Pow iecie Trockim leząccy, 
jest kilka, nowych zakładów, które dla nas nie mogą 
bydź obojętnemi: z tego tedy w zgiędu postanów ili- 
śmy nieco o n ich  dnnieść szanownym ziomkom. 
P rzed  trzema laty X iąże Ogiński w ezwał znanego 
ju i w Polsce M echanika, P. Duglasa, rodem z An- 
lgii,.dla założenia M łocarni, machiny tak  potrzeb- 
,-iey w naszym rolniczym kraju. Zamiar ten doszedł 
do skutku x największym  pośpiechem i dokładno­
ścią* M achina, poruszana siłą sześciu koni, w у mła- 
ся w przeciąga 24 godzin przeszło sto kop żyta. lub 
innego zboża- gdy jednak późnie у postrzeżono , że 
można kanałami sprowadzić dostateczną ilość wody, 
do zastąpienia siły koni;, przeto Xiąże Ogiński prze­
znaczył pierwszą machinę do innego* Folw arku  , a 
na jey rnieyscu inną urżądził. .Drugą tę machinę słu­
sznie należy przenosić naci p ierw szą; gdy przeszłó 
o czwartą część więcey wymłaca i nie potrzebuje u- 
trzymania koni, nadto temże samem kołem obraca 
się kam ień m łyński i sieczkarnia. Gdyby Xiąże ()- 
gniski przestał na tym jednym zakładzie, jtiżby tem  
samem miał p r  . w o do wdzięczności biednych kmio­
tków  , k tórych  od długiego i mozóincg > młócenia 
zboża oswobodził : ale szanowny ten Obywatel 
zw rócił na to uwagę, ż j u walnia jąc ręce praco w ite­
go człowieka od jednych zatrudnień, a nid dając na­
tomiast in n y ch ,  pomnaża się liczba próżniaków: 
przeto um yślił  zbywającą od młócenia siłę obróć i <5 
do takich przedsięwzięć, k tóreby nie jednemu, ale 
wszystkim jakiś pożytek przynosiły. W  tym tedy 
celu postanowił założyć fabrykę P łó tn a ,  k tóreby 
w yrów ny wało hollendorskiemu. Znaczne już p o ­
czątki tego nader  pożądanego zakładu każą spo­
dziewać się pomyślnych skutków i  dla Szanownego 
Założyciela i dla nas, którzyśmy do tego rodzaju w y­
gód nawykli. Dostateczny nakład Założyciela, bie­
głość w tkaniu  nie tylko płócien, ale nawet rozma­
i tych ,  tak  jedwabnych, ]ako też baw ełnianych m*- 
te ry y ,  oraz szalów, nie dawno tu przybyłego z A n­
glii P. Garwie, który przyjął na siebie obowiązek u- 
rządzenia tey fabryki i jey dozorowanie , zaręczają, 
że daleko taniey będzie nas kosztowało delikatne 
płótno, któreśmy dotąd, częstokroć naw et z długie­
go leżenia w sklepach nadgniłe, tak  drogo opłaca­
li. Nie mogę nie wyrazić mojego ^odziWiema, z ja­
kiem  oglądałem tę nową fabrykę. Chłopcy, ze wsi 
od najprostszych robót wzięci, we dwa tygodnie tak  
eię ze tkaniem oswoili, że w przeciągu dni dwóna- 
9tu oddają sztukę najcieńszego płótna. W arsz ta ty ,  
k tó rych  jest przeszło dwadzieścia, a na przyszłość 
liczba ich  ma bydź do siedmiudziesiąt pomnożona, 
bardzo dobrego Są składu; gdyż nici nie rw ą się tak 
często, jak u naszych tkaczów i do pośpiechu robo­
ty  niezmiernie się przyczyniają: czółenko bowiem 
tak  jest urządzone, że zaledwo okiem, dojrzeć mo­
żna, jak z jednego brzegu osnowy na drugi przeska­
kuje. W idzia łem  tey  fabryki płotno , które poró- 
w nywając z hollenderskiem, b y n a jm n ie j  mu w^ó 
wności nie ustępuje , a ciękością zdaje się przecho* 
dzić. Naytrudnieyszą będzie urządzenie blechu: ale 
SzanownyZałożyciel nay większych nawet nakładów 
nie szczędzi, by leby  tylko i tę częśc, najw ażniejszą , 
podobno w  fabrykach płóciennych, do ^ sk o u a ło -  
Ici doprowadził. M ur potrzebny na te budowie 
niedawno został ukończony: pozostaje tylko^ w ew ­
nętrzne urządzenie rozmaitych do tego służących 
sprzętów i machin. Życzyć należy, ażebyśmy mogli 
jak n a jp rę d z e j  korzystać z tego nowego zakładu, a 
tern samem bydź wolnymi od płacenia haraczu bob 
lendróm i szwabóm. T, £ •

A  ć Л t  y  r  i  a ,
(ź Gazety SanktpeterBbur»kiey).

Po gwałtown n wietrze z  deszczem , który 
trwaY w mieście Achtyrce dwie, doby, d. 6 b. m. 
grana, nastąpiła bardzo wietrzna pogoda, a przed 
wieczorem , z nadeszłych chmur > kilka uderzyło 
piorunów- Jeden, uderzywszy w budowy mieysc 
sądowych, uszkodził ścianom , tak zewnątrz, jak 
•wewnątrz, wybił kilka szyb w oknach, 1 zabił be- 
ktetaraa Sądu p w ia tw e g o , Radcą honorowego
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l)Vwatfbtwr> ak t  ten, swoją przytomnością zaszczy­
ciło Pio MśiY ś N-iiięźycHil Religii miał stosowa® 
кйУапіа, a tibzófcc* Szkoły i Przeiozony Klaszto­
ru X Аіехагміег Śieoieki przemówił do żebranych 
uczniów i Obywatelstwa, okazując ■ swcjey mo­
wie ile m bdfiir-л krnjow* ѵѵтін W(Hf*cz<iosci М о ­
на R̂ B, кинеіхо * Ы М «  dla poddanych, a straszne
dla rreprzyjaciói panowanie., 3#bezptęczą byt do­
bry  szkolnym zakładam i pomnaża środki oswie- 
cenis- i ze t..2 młodzie/, nie innym sposobem ok,-,
| e  sic hydź W /Ц N л у w у £ s г e у Opieki, ty l­
ko prze* pracę i pilność w nan^ . przez posfe/p w 
moralności i Religii. Pd czerń, Naoczycid wy«io- 
w y Teofil K o n d ra to w ie ,  czytał r o p ra w ę  o 
W-ychowaniu t w którey w y sn w ił  rodzicom i do­
mowym nauczycielom potrzebę sUrąnią.s!ę,-nay- 
bardziey, przy pierw i »sth.owey edukacyi dzieci, o 
tikształceń' ich serca w dobroci i cnocie. Nako- 
niec przeczytano listę acz mów, którzy w roku ze­
szłym, w czasie wizyty przoz W . D yrektora Злкоі 
gubernii Wółyńskiey, dl.i pobożności, dobrych o- 
byczsjow i pilnego przykładania s:ę do tiniik, za­
służyli na nagrodę i na s z ' te g ó b ą  pochwałę.

'Ótr»ym-.li nagrody t*> jcią&kach: — Z  A lassy  
■istey D у e t oł v w i cz S e b a 1 у .> n; /Л іанну 2 g iny  Pi®* 
tra  szkleni cz Х -awery i M?o.iL;ejewski K orne li;  
Z  klapsy 5ciey  Sieuicki Alex,mder; Z  H assy 4 te y
Zieliński Shudsłuw---- Zasłużyli na szozególną^po-
chwałę: — Z  H assy isu>y Dębicki W ik to r  ; H o­
szowski F o r t i in n .  Jeżewski Erazm, Janie wież Jan, 
Kostecki Józef, Porczyński Edw ard , Prusinowski 
J«n, r .ę ik o w sk i  W alery ,  Zbikowski Leopold. — 
Z  H assy 2g iey: Giżycki Izydor, Kalitowicz S te ­
fan, Młodzie je <убкі Józef, Pietraszkiewicz Edmund, 
F u s  ki Fe) ix, Żukotyński Leon. — Z  H assy Зсіеуі 
Gadomski Józef, Lubecki W ładysław , Buceń Jan, 
Kraszanowski J*kób , Odynecki To masz , Swiey- 
k o « sk i  Zenon. —  Z  H assy 4tey  Rudnicki Antoni, 
Rybakowski Piotr, Kłosowski Kazimierz, Miodzie- 
jewski Feltcytii,  Podwiński Kajetan, Zakrzewski 
Józef, Zającakows-i Se¥»eryn.

F  B A * с T A.
P a t y  i  dnia  6 p a źd ziern ika . t 

List ё Tulona  pod dniem 28 września w y ra­
ja; „  Gdy okręt le H u ssa rd  w ypływ ał dnia i 5 
września z N a w a ry  nu, przybyła brygada Jene ra ­
ła  Schneider , i została przeznaczoną w pochód ku 
P a tr a s , Wsiadanie Egipcyan na statki zaczęło 
się dnia 10 września; a Jenerał  Porucznik M aison  
czeka tylko Ich wypłynieoia, aby się udał ku tw ie r­
dzom, które woysku Tureckiem u oddali. W oysko 
Ib ra h im a  ma jeezćze wynosić 20 tysięcy ludzi. 
Adm irał de R ig n y  ofiarował statki przewozowe 
F rancuskie dla E gipcyan , co Ib ra h im  przyjął* 
W reszcie , ustąpienie Egipcyan doznało niejakich 
trudności; zdawali się mieć jakiś u k ry ty  zamysł, 
i f lotta L-teza uszykowała się do boju, a Jeno pał 
M aison  wydał ze ewojey strony potrzebne rozpo­
rządzenia, przez co Ib ra h im  został zniewolony u- 
ledz. Obawia się zapewne, aby г rozkazu Sułta­
na nie ucięto mu głowy; my zaś uczyniliśmy wszel­
kie przysposobienia do dzielnego uderzenia lądem, 
gdy tymczasem nasze okręty liniowe i fregaty strze­
lałyby od strony morza. *’

Xiążę l l a u z a n , k tóry  dawniey już b y ł  P o ­
słem naszym przy dworze Portugalskim, w yjechał 
ztąd niedawno (jak słychać) do L izb o n y  w  szeze- 
góluem zleceniu do Don M ignęła , (s Gaz. PPar.)

T  if R c Y A.
O d g ran ic  tureckich  /  pa źd ziern ika »

(b G asety W aratawakiey.)
, ***aczoła G recka , z dnia 25 sierpnia, umie- 
sciffa następujące postanowienia Prezesa Grecyi, 
wydane dnia i 3 tegoż miesiąca w  Eginie'. „Rząd 
Grecki. Gdy użyte środki celem zapewnienia sta­
nu zdrowia wzięły pożądany skutek, zwsrzając 0- 
raz wielkie przeszkody i wydatki, jakie dla związ­
ku  między miastami zrządziły , na rap p o r t  nad- 
zwyćzaynego kommissarza w departamencie zacho­
dnich Sporad , iż wyspa Salam is  od 5o dni uży­
wa zupełnego zdrow ia , Prezes\G recyi nakazuje: 
•i) W yspa Salam is  ma nadal podlegać tylko siedmio-?

dr.’o\vey kwarantannie; 2) Środek tąn ma trwać
poty, póki obręb M egary  nie będzie wolnym od 
wszelkiego podejrzenia  zaraźliwey choroby; 3)U -  
skuiecznienie ninieyśzego rozkazu poleca się nad- 
zwyczaynym koinmissaizom w rozmaitych Depar* 
tanie litach. ”

T aż gazeta zaw L ra  oraz inny następujący roz- 
kfiz Prezesa G re c y i , w у da ą у w Ą  gin ie  dnia 20 
sierpnia: „ Gdy z> łaską Во.Ц. choroba zaraźliwa, 
która w kilku częściach Grecyi grassowała, panu­
je jeszcze tylko w kilku wsiach pr-iwmcyi K a la u - 
ry te s , a zresztą kray  uźy wa3zupełBego zdrowia, n a ­
kazuje więc Prezes Grecyi: 1) Gały Peloponez, w y­
jąwszy pro wiacyą K alaury tęs, podlegać będzie od­
tąd nie dłużezey, jak siedunodmowey kwarantannie;
2) W  wymienioney tylko prowincyL. kvvarantan- 
jia ma trw ać  dotychczasowa w swojey ścisłości, 
dopóki tam stan zdrowia nie p o le j /zy  się za po­
mocą Boską; 3) Uskutecznienie n irńepzego  ppifa- 
no w lenią poleca się nadzwyczayoym Kpmipissa- 
rzom i innym właściwym władzom w  p tp w in cy ach /’

Nakoniec P szczo ła  G recka  z dnia 28 s ier­
pnia oheymuje następująco pismo Prezesa G recyi, 
wydane dnia 26 sierpnia, w  E g  lnie, do Panhelle- 
nioon, na dz wy cza у и у ch Komm^ssarzy, oraz nac/zel- 
nych dowódców woyska i fiotty. raoęuzki JMi- 
n ister Sekretarz Stanu sprtkw zagranicznych, z 
rozkazu Króla, M onarchy  swego, zaszczycił nas 
wiadomościami, k tóre  pośpieszamy WPanonfi u- 
dzietić. Winszujemy sobie, Mnści Panowie, iż mo­
żemy W  Panom donieść, ż i  trzy  Mocarstwa spray- 
mierzone trakta tem  Londyńskim, jednoęuyślaie po­
stanowiły położyć koniec długim cierpieniom G re ­
cyi, i przymusie Ib r iih im a  Baszę do ustąpienia z 
Mo rei. W ysyłają  tym celem korpus woyska, k tó­
ry  tu  niezwłocznie wyląduje. Gdy zaś a  w* M o­
carstwa z powodu położenia swego nie mogą po­
stać kontygensu q do tey  wyprawy? przeto 
K ró l  Jm ć Francuzki sam wziął ją na s ieb ie , i  
tyną sposobem ząetawuono woysku Francuzkiem u 
zacząć i spiesznie popierać dzieło pokoju, k tóre  
t rak ta t  Londyński przyrzekł Grecyi i Europie- 
Jenera ł  Porucznik  M argrabia M aison, dowodzi 
w alacznem i, mającemi za kilka dni przybyć do 
kraju, k tó ry  przez Ib ra h im a  został przyw iedzio­
n y  do stanu okropnego spustoszenia. Pokazanie 
się ic-h uwolni Q recyą od cierpień, a żyzność jey 
ziemi nagrodzi wkrótce część s trat poniesionych. 
Połączmy, Mości Panowie, usiłow ania nasze, a k ie ­
dy po czterech wiekach niewoli i ośmiu latach 
wzmagającego się ciągle nieszczęścia, oyczyzna po­
wstaje nakoniec ш  swych gruzów, niech więp 
każdy z nas w  swojęm powołaniu podwaja dowo­
dy miłości k u  o jczyźnie. Dzięki wysokiey mą­
drości i wspaniałomyślności M ocarstw  sprzymie­
rzonych, wspólna nasza matka jest uratowaną; lecz 
postępowaniem naszem winniśmy starać się u trzy ­
mać dla niey życzliwość, pod k tórey  tarczą m o­
żemy nadać niewzruszoną zasadę odrocLeniu na­
szego kraju. Jesteśmy, Mości Panowie, powołani 
do osiągoienia tego wielkiego celu; oby B óg uży­
czył nam potrzebney do tego siły i pomyślnych 
okoliczności. Pozostaje nam ty lko  w ypełn ić  tak  
Zaszczytne i święte powołanie. Będziemy do tego 
zdolnemi, i  mniemam, że mogę za to ręczyć imieę 
niem wszystkich. ^

O G Ł O Ś  Ъ E N I A.
1 Od Mobile wskiey M agistra t  u ry  P o  wszech- 

n ey  O piek i ogłasza się, iż w  niey będzie się p rz e -  
d aw ae  z publicznego ta rg n  n ieruchom y m a ją tek  
odstawnego K o rn e la  Józefa Moskiewicza* p o ło ­
żony w  K lim ow ick im  P c ie  wsi R o za lm o w a  Зіг 
męzkiey p łc i  dusz, ze zaayduiącymi się w  zbie­
gach, z n o w o  urodzoriemi z fo lw arcznym  za b u ­
dow an iem , ze w szelką należącą  do  n ich  ziemią, 
ocenione po 1 ocioletniey p ro p o rcy i  4 8 8 o rub li ,  
za należny M ag is tra tu rze  d ług ; życzący kup ie ,  
zechcą p rzy b y d ź  do  tey  M ag is tra tu ry  n a  te rm i­
ny: iszy  28, 2gi 5 o stycznia, a 5 ci 5 lu tego 1829 
ro k u .  S e k re ta rz  H ołyński.

3*



1 Sa<f Głł. L i te w s k o  W ileń sk i  2 D ep ar­
tam en tu  W reu iiem iego  w spraw ie  k o n k u rso w e j  
E x d y  wizyi funduszu  nieżyjących Dominika i A- 
polonii z Do m ań‘kich  Tyszków', po Dekrecie 
Sądu  Ziem. P tu  W ileń .  1816 r .k w ie tn ia  18 d. 
nastałym , z pow odu za ło żo n e j  a p p d lac y i  przy­
sięgi w w ykonan ia  zatrzym ane były; lecz gdy 
ak to ra ty  za niestannością s tron  w  mnieyszyui D e ­
p ar tam enc ie  pomazane zostały i żadna  prze­
szkoda nie zachodzi, co do oprzysiężenia , a  w 
tćm  o skutk i d e k re tu  podaną  była proźba; prze­
to  Sąd ninieyszy idącego ro k u  1828 paździer­
n ik a  9 dnia postanowił, ażeby w  tuteyszym De­
par tam encie  k aż d a  s trona pod u tra tą  rzeczy są -  
dzoney przysięgę w edle rofhy d ek re tem  z dat-  
ty wspomnionym przepisaną, w ykona ła  w u p ły ­
w ie  czasu po dzień 1 lu tego  następnego 1829 
ro k u ,  o tem d la wiadomości p rzez  Gazetę K u -  
ry e ra  L itew sk iego  t rzykro tn ie  awizuje.

P re z y d e n t  i K a w a ł .  J a n  Rossochacki.
S ek re ta rz  P a w e ł  W ery b a .

2 W ite b sk a  .Magistratura P o w szech n e j  0 -
p iek i  ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny  w  term in ie  d ług  prze d aw ać się będą z pub li­
cznego przez aukcyą  ta rg u ,  zostające na ew ik -  
cyi d w a  m u ro w an e  trzy p ię tro w e  domy w  m ie­
ście W i te b s k u ,  tnteyszey obyw ate lk i  Beyli M in- 
oowey; o te rm inach  do ta rgów  ogłoszono będzie 
osobno. B n ch h a l te r  T aranczuk .

2 W iteb sk a  M agistra tu ra  P ow szechne j  0 - 
p iek i ninieyszem ogłasza, i i  w  niey za ominio- 
n y  w  term inie d łu g  p rzedaw ae się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą  ta rgu ,  zostający na  e-  
w ikcyi m u ro w an y  dom w m. W iteb sk u ,  tu tey -  
szego k u p c a  G abryela R abanow icza z K o m p a u i-  
stami; o te rm inach  do ta rgów  ogłoszono będzie 
osobno. B uchhalte r  T a ran czu k .

2 W ite b s k a  M agistra tu ra  P o w szec h n e j  O- 
p iek i ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominio- 
ny  w  term inie  d ług  p rzed aw ae  się będą  z pu­
blicznego przez aukcyą targu , położone w m. W i ­
teb sk u  d rew n ian e  domy z m urow auem i sk lepa­
m i i dalszym na dziedzińcu zabudow aniem , n a ­
leżące do W itebsk iego  obyw ate la  Leyby H u r -  
w icza ;  o te rm inach  do ta rgów  ogłoszono będzie 
osobno. B u ch h a l te r  T a ran czu k .

2 W i te b s k a  M agis tra tu ra  P o w szec h n e j  O- 
p iek i  ninieyszem ogłusza, iż w  niey za ominiony 
w  term in ie  d łu g  p rzedaw ae się b ęd ą  z publicz­
nego przez aukcyą targu , zostające na ew ikcyi, 
położone w m. W iteb sk u :  m urow any trzypią tro- 
w y  dom i  przy nim takoż m urow any  trzypią-  
t r o w y  im bar, należące do W itebskiego obyw a­
t e l a  Chaima Arie wieża E tingeua; o term inach  
d o  ta rgów  ogłoszono będzie osobno.

B u ch h a l te r  Taranczuk .

2 Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządu. 
D ek re tem  W ileńskiego  G łównego Sądu  lgo D e­
p a r ta m en tu  2 4 augusta na żyda Hirszę Chaimó­
wi cza sądzonego za kradzież uas ta łym , po 
tw ie rd zen iu  jego przez N aczeln ika G u b егіііі, 29 
zeszłego sep tem bra  N* 5 ,6 3 1 , do  wypełnienia 
kom m unikacyi m iędzy inuem i postanowiono: o 
d w ó ch  koniach: jednym siwym przez W ileń sk ą  
M ięska P o l i c ją  razem  z ruchomością podsędne- 
go Chaim ow icza, i drugim  kasz tanow atym  przez

K lu cz  w  oy ta Zosicbki v go P ry ch o d a  Paw łow skiego  
do  T rockiego  Niższego Z iem  S ąd u ;  rów nie  o d r u ­
gich dw óch koniach: takoż siwym i kasz tano­
w atym , z kolasami przez o b y w ate la  M aciańskie- 
go do Kow ieńskiego Niższego Ziemskiego Sa­
d u ,  dostawionych; tak o ż  oszlei i wozach u  żyda 
Szmóyły A belew ieża w M iednikach  p rzeb y w a­
jącego z n a jd u ją c y c h  się, opublikow ać, i jeżeli 
w c iąga trzech miesięcy właścic iele  z p ra w  zie­
mi d o w o d a m i d la  odebrania  nie zjaw ią się, w te n ­
czas p rzędąc one z publicznego ta rg u  i uzyska­
ne pieniądze odesłać do W i le ń s k ie j  M agis tra tu- 
ry P ow szechne j  Opieki; zatem ninieyszem 0- 
głasza się, z tak iem  d o d a tk ie m , iż w łaśc ic ie le  
pomienionych rzeczy, do  odebrania  onych  p o ­
w inni jawić się do rnieyse gdzie się zn a jd u ją ,  
do Trockiego albo K ow ieńskiego Niższego Ziem. 
Sądu , do k tó rych  o tem razem  z ninieyszem po­
słano ukazy. Dnia i 5 8bva 2828 r.

S ow ie tn ik  N ow ick i.
S ek re ta rz  Jam ont.
Kolleski S e k re ta rz  W .  Leonow icz .

2 O d L itew sk o -W ileń sk ieg o  G ubern ia lne­
go R z ą d u  C zasow ej E xpedycy i  ogłasza s i ę , iż 
z przyczyny n ieoddania pożyczonego w tuteyszey 
M agis tra tu rze  P ow szechnej Opieki przez P .  
R adcę  T a jn e g o  i K aw ale ra  H rabiego Ogińskie­
go do 100,000 kap i ta łu  na ew ikcyą  m u ro w a ­
nego jego domu ze skrzydłam i w mieście W iln ie  
na  R u d n ic k ie j  u licy  pod N. 270— 260 i 2 d4 
położonego, przeznaczony przez M agis tra turę  po- 
mieniony dom* na przedaż w  term inach: 1 szyta 
16, 2gim 17 i 3cim ostatecznym  19 następującego 
lis topada tego ro k n ;  zatem życzący kupić  dorn 
S en a to ra  Ogińskiego, zechcą przybydź d la  ta rgów  
do W ileń sk ie j  M agis tra tu ry  P o w szech n e j  Opie­
ki. D nia i 3 8bra 1828 roku.

S ow ie tn ik  D m itrew ski.
S ek re ta rz  Sokołowski.
N acze ln ik  S to łu  K onarzew ski.

2 L i te w sk o -W ile ń sk a  M ag is tra tu ra  P o w ­
sze ch n e j  Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się p rzedaw ae przez aukcyą  z publiczne­
go ta rg u ,  oddany  na ew ikcyą ,  za ominieniem 
te rm inu , m u ro w an y  dom wysłużonego P rn fes-  
ra  Radcy S ta n u  R e s z k i , położony w  mieście 
W i ln ie  , na  przedm ieściu Ł uk iszkach  pod N . 
856 , w e  4  miesiące od dnia poźnieyszego w y­
d ru k o w a n ia  w gazetach obu  stolic ogłoszenia, 
do czego osobno naznaczone będą uprzedn ie  te r ­
miny. D nia 7 o k to b ra  1828 roku .

Непременный Членъ и Кавалеръ К л ей ст ъ .
С екр етар ь  И. Солимани.
Начальникъ С тола  Губернскій С екретарь  

АнДржеевскій. _ _ _ _ _

2 Niżey podpisany zawiadamia Publiczność, 
ie  w dniach ią ,  2З i ostatecznym 26 idącego 8bra 
będzie się sprzedawać z publicznej l icy tacji  w do­
mu W .  XV ero w kinowej Prezesowej za Ostrą Bra- 
bą* pod N. 1289 położonym , na satysfakcją de­
kretowi Ziem. W ileńskiemu rub. sr. 280 k. 72I, 
na Stanisławie P rosińsk in  wskazującemu , nowa 
podw ójna  do tegoż Prodńskiego przynależna k»* 
reta, a dekretem na satysfakcją feieaytora poda* 
na. Życzący więc takową K are tę  kupie raczą w 
oznaczonych terminach do domu w y |ey  wspommo- 
ne^o j a w i e  się. Dnia 16 8 bra 1828 r.

0 In spek tor A n d rze y  M akarew icz .
W o ln o  drukować Policmeysier Ghrząstowski*

Pozwolono drukować. Z  polecenia J łV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski Rzeczyw isty R a d ca  Stanu  i  K awalec•

w D rukarni R ed a kc ji*


